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miesięcznie l lvl.k. . 
Za odnoszenie do. domów 20 fen. .miesięcznie. 

. . dakcyjaycb od lQ..ej do 2-ej. . 
R~kopisów nades!~ych 'redakcja nie zwraca. _ R~kopfsy 

bez zastrzeżemahonorarjtun nwaŹa. !li~ za bezpłatne. Wycbodzi codziennie po pOłudniu. 

PrzełamanIe frontu 'nad zq 
(jJ ośmIetlenlu Voliłycznem. 

Nie wiemy. dotychczas, jak wielkie 
skutki strategiczne mieć będzie przełama­
nie przez Niemców frontu· fran~.uskiego . w 
okoliclich twierdzy Verdun. Polltyczną Je .. 
dnak ocenę tego faktu ju~ dziś moima 
podjąć. 

W dzisiejszym stadjum wojny, nim 
zdołała ona rozprężyć się na, tak czuły dla 
Anglji punkt, jak .Egipt, cała ideologia 
koaH<:ji, a zwłaszcza jej reżyserji angiel­
skiej oparta na rachubach, p"łączQnychz 
przewlekaniem działań wojennych, stresz­
czała się w dwu załQźeniacb: Po pierw­
sze w niezwykłem ufortyfikowaniu frontu 
fNHlC!.1skiego, niedopuszcza-}ącem do spo­
wtJaowania w nim znaczniejszej wyrwy, i 
skazującem :umję niemiecką na wałkę po­
zyc~ą z bardzo szczupłe mi wahaniami: 
jt::.nmś tu i owdzie zdobytym wysuniętym 
rewem strzeleckim... Powtóre-liczvła na 
mniej odporny wprawdzie front rosyjski. 
lecz mający :Za SOBą olbrzymie prze$trze-. 
nie caratu i olbr.ymi materjał na mięso 
armatnie, zdolny zatem do długotrwałego 
zmagania się. , . 

Przy tal,dej sytuacji obu skrżydło: 
wy.::h partnerów mogła Anglja, a za· nią 1 
intet'esowani alianci, powtarzar: zwrotkę, 
że wojnę poprowadzą aż do "kompletnego 
...,yczerpania się" państw centralnych. 

W tym obn!zie pomiNęliśmy Bałh­
ny: dziś już teren ów w t. zw. trzeźwych 
rachubach, zastoslłwanych do chwili bie.­
żącej, gra dla koalicji . rolę. drugorzędną, 
odkąd musiano zrezygnować z atak6w na 
.v.:!)~t3ntynopol i z stans zdobycia w ne­
utrcRHych krajach bałkańskich - sprzy­
mierzeńc6w. 

Dzisiaj ta aJicja poza mamieniem 0-' 
pinji, iż koalicja nie ~winęła skutkiem klęsk 

· sw~ działalności' na Bałkanach, streszcza 
się 00 rabowania ważnych posiadłości grec-
· iltb, aby tą dr~ą uzyskać cenne "zasta­
wy" nt! czas układów pokojowych, oraz 
a~y mieć jak najwięcej stz'cyi:rnOI'skich w 
oitoUcach wsch~ich mOiZa Sródzi~mne­
go illł wYf>ł.dek przeruesłefiia woJny do 
Egipfu i t. p. 

Uczestnidwe Włoch w wojnie- przy 
iSh bnnadziejnYi:Q; jak dotąd, wysiłkach' 
żd.umnia czegoś - stwarza dla koalicji 
epi.too. lur4zo malo interesujący .. 

Słowem, wracając do poc2:ątkowego 
'f1Vrwodu, z.aznac;ym" i~ dokonatI~. przez 
Niemców prrełamame frontu nahaJ l Con­
senvoye - _A~annes podkop~ć musiało w 
k()~łicji wiarę, iż front francuski tworzy 
opokę, Ha. której moina budować nadzieje, 
iż·da się przewlekać wojriięt zachowując 

· zararem na. tym froncie. jak długo się ze­
'chce, status quo, czyli stan niezmienny. 

To uczucie bezpieezenstwa zbu~zyły 
działa niemieckie, pfzetorowawszy drogę 

.. do zwycięskiego ~turmu wojskom swoim 
na w$chodnim brz~u Moay-

Niewątpliwie wywoła to wstrząs w 
()pinji francuskiej zwłaszcza i angielskiej . 
jako groźna przestroga przed morfinb:owaw 

,niem się wia:ą w niemchomość, bo l)iena­
rllszalność. potęŻtłie ufortyfikowanych po­
zycji francuskich. 

Ale dziwnie żałośne e~ho powinnB. 
znaleźć ta wladomośc i we Włoszech, kM;. 
rych ~łasne 'próby p1'zełamywania frontu 
austryjackiqa koń'(zyły się taką konfuzją ••• 
Zwł~sz.cza.że wieść tao zwycięskim przę­
·łomx-e mnfch zbie~nie sję z wieścią o nie­
powodzen1u włoskIem (bo tak złagoC:zoną 
zap~wne zos~an~e tam klęska) pod Duraz­
zo l O zagrozemu temu miastu, .będącemu 
jednym z pozostałych fiiar::iw rachub wio .. 

Kaide ogłoszeme najmniej 40 fan. 

skic~ na wscbod!1~ Adrjatyk, ~achub, ~zem l siłą żywiołową. Twierdza tak~ jak Ver­
d~leJ, . tern bardZIej rozpraszających Się w dun, na której umocnienie składa się 
UlCOŚC.,. korzystne z natury położenie i praca 

sztuki wojennej dziesiątków lat, nie 
może być zdohyta w krótkim czasie. A Przed Verdun więc cierpliwości i zaufania! Nasze naj .. 

Anglji. Zdaniem mówcy. Anglja 'walczy 
tylko ~a morzu, na lądzie broni ona tylko 
własnej bramy Calais. Francja myśli tyl­
ko o P~ryiu. Rosja dla miłości swych 
sprzymterzeńców trwoni własne siły. Wło­
chy wcale n~e pomagają, czego dowodem, 

"Vossische Zeiturig" oświetla zna" 
czenie ataku na Verdun i odniesionych 
tam korzyści, przestrzegając r6wnocze­
śnie naród niemiecki, śledzący niecieł'­
pliwie ze zrozumiałeni naprężeniem ro­
zwoju wypadków przed. przecenianiem 
ich i wzywając do cierpliwości. 

Linja rowu strzeleckiego - pisze 
gazeta-ciągnąca się na naszym froncie 
zachodnim od morza aź. do granićy 
szwajcarskiej, nie .stanowi jednego po­
jedyńczego rowu, ale caty szereg rowów 
doskonale rozbudowanych i zaopatrzo­
nych we wszelkie środki techniczne. W 
ten sposób nadano im pewną prężność. 
Jeieli się nieprżyjacielowi uda szybkim 
atakiem i gwałtownym działaniem naj-

. cięższej artylerji zdobyć jakiś odcinek, 
to mimo to dalsze, równOłegłe rowy 
gwarantują ciągłość linji obronnej) która 'I 
tym sposąbem pozostaje nie przerwaną. 
Można to porów.nać z wyprężonym pa.­
sem skórzanym, który mimo silnego u:.. 
derzenia nie przerwie się, a tylko się 
podda, aby znów się wyprężyć i zająć 
poprzednie stanowisko. ~ 

Taką elastyczność wykazały nasze 
świetne częściowe powodzenia w Szam­
panji, w kt6rych zdobylismy w. wielkiej 
bitwie szampańskiej folwark Navarin 
przy drodze Somme~Py*Souain, po 900 
metr6w rowów z obydwóch stron i prze­
szło 1000 jeńc6w i wiele materjału wo­
jennego. 

Tak się przedstawia sprawa dla 
nas. Inaczej dla francuz6w. Oni mają 

. front stały, który przedstawia linja for-­
teczna trwale wybudowana. Twierdza 
Verdun, główny filar i opoka całego 
frontu francuskiego, jest stałym punk­
tem tej linji nie dającym się przesunąć. 
Twierdzy Verdun z setkami - budowa .. 
nych umocnień zaopatrzonych w baterje 
nie mogą francuzi do woli przesuwać 
kilka kilometrów naprzód lub w tył. 
Stoi ona tam, gdzie ją zbudowano na 
wzgórzach Cote Lorraine nad Mozą. 

Taka jest r6żnica między naszym 
frontem a francushim. Ona zmusza ich 
do zaciekłej ohrony swojej linji. W ra­
dzie wojennej fran.:uskiej z pewnością 
zdają sobie dobrze sprawę z teraźniej­
szego . powod.zenia niemieckiego i nie 
umniejlOzają go, jak to czynią znani hry­
tycy wojskowi naszych pl'zeciwnH"ów. 

Verdun, najsilniejszy punkt obronny 
francuski, punkt centralny dla· ofenzywy 
francuskiej przeciwko środkowi i części 
południowej naszego frontu, jest teraz 
wskutek zaszłych wypadków w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Przeciwnatarcia fran­
cuz6w, prowadzone z wielką waleczno­
ścią, dowodzą prawdziwości tej teorp: 
Wiemy dziś z doświadczeń więcej nIZ 
stu bitew, z jaką nadzwyczajną odwagą 
synowie Francji atakują niezmordowa: 
nie, jeżeli chodzi o rzecz wielkiej wagi. 
Nie lekcewazymy ich. tak jak oni nas; 
przeciwnie mamy -najwyższy szacunek 
dla ich waleczności. Tern większa chwa­
ła dla naszych wojsk, którym udalo się. 
mimo najenergiczniejszego oporu świeżo 
sprowadzonych wojsk francuskich, utrzy .. 
mac wszystkie zdobyte stanc wiska. 

Nie czas dzisiaj, a także wobec na" 
tężonej uwagi . naszych przeCiwników 
byloby to nie wskazane, omawiać zna­
czenie strategiczne następstw wydarzeii 
pod Verdunem, wyładowujących' się z 

wyzszedowództwo wojenne podjęw się 
te.go trudnego zadania o decydującem 
zna<;zeniu ze spokojem i bez reklamy, 
jakiej używają nasi przeciwnicy przed 

. rozpoczęciem każdej większej akcji. W 
żadnej armji na świecie i w żadnym 
sztabie generalnym nie lożą tyle zacho­
du i pracy na zbieranie doświadczeń i 
wykorzystanie takowych,· jak w naszym. 
To też wysoko cenimy męża, kt6ry jest 
szefem naszego sztabu generalnego, ge-­
nerala v. falkenhayna". 

, tt;, nawet me chcą wypowiedzieć wojny 
N.len:com• R!lda . sprzymierzona w Paryźu 
me Jest bynajmmel gwarancją polepszenia. 
Poseł Makłakow omawiał błędy, popełnio­
ne ~rzez- Rosję .w P'3ls.ce, .gdzie urzędnicy 
rosYJscy straszme dalI SH~ ludności we 
znaki. Jeszq;e gorzej było w Galicji. W 
k~~!arz~,-,:h Dumy mówią o blizkiej dy ... 
mISJI mImstra spraw wewnętrznych Chwa­
stowa, jako o rzeczy nieuniknionej. 

Kronl POlitJCZłUt. 
Pożyczka francuska 

.·Ameryce. 
.. LONDYN'~· l-gomarca."Daily Tele"l 

graph" dowiaduje się z Nowego Jorku, że 
w tamtejszych kołach finansowych toczą 
się układy o zaciągnięcie 5 proc. pożyczki 
francuskiej na ogólną sumę 200 miljonów 
dolarów. 

Ranni francuscy. 
BERNO, 29 lutego. Jak donosi szwaj­

carska agentura telegraficzną s Genewy, 
przybywają dl> Lionu od 48 godzinbezustan­
nie liczne pooiągi BAnit30fne •. W Bzystkie szpi­
tale w mieście i nspołudniowym wschodliia 
przepełnione rannymj. 

Obawy p.. Izwo.sk.iego .. 
"Kurier Polski donosi. le ambasador 

rosyjski w Paryżu, p. Izwolskij, przeraził· 
si~ artykułami, które pojawiły Bi~ w pe­
wnych dziennikach francuskich, a które 

. ·omawiały niepodległość Polski. Zwrócił 
się do rz~du B proś bil o przeciwdziałanie. 
Wskutek tego cenzura w Paryżu otrzy­
mała rozkaz njedrukowania żadnych arty­
kUłÓW o Polsce bez porozumie.aia siQ.li 
ambasadą rosyjską. Jako motyw poda.no, 
żemieBZanie" się do spraw wewnętrznych 
Rosji nie może być dopuBzczalaem. 

Echa mowy Harusewiczą .. 
BERLIN, 19o marc~. Stres~czaj!lc mo­

wę Harusewicza w DumIe, "Dzlenmk Ber­
liński" dodaje od siebie: ,.0 ile p. Haru­
sewicz przemawiać miał w imieniu narodu 
polskiego, oświadczając, że pol~ka trady. 
cyfna idea historyczna łączy ŚCIśle Polskę 
i Rosję i że Polacy pragną tylko autono­
mji pod berłem cara: to stwierdzić należy, 
że pan Harusewicz nie ma prawa. przema: 
wiać tak w imieniu narodu polskIego, am 
też nie otrzymał do tego żadnego manda­
tu. • .Na jedno jedY,lle zgodzić się. można, 
te sympatje Polaków są po strome tych! 
którzy niosą prawdziw1 wolność narodOWI 
polskiemu". 

Z rozpraw Uf Dumie. 
PETERSBURG, (przez Sztokholm), 

l-go marca. Podczas dalszycb rozprayv 
nad oświadczeniem rządowem w DumIe 
wydobyto na jaw rozmaite ujemne strony 
działalności rządowej. Między innemi po­
Wiedziano: rząd mówi bardzo wiele o 0-
krucieństwach ormiańskich, a przecież po­
s1.~powa11i.e rządu przeciwko .1udności nie­
prM'VosiaWJlej jest o wiele gorsze. . ~oseł 
Prydman opiąwałpogromy żydów w ~a­
łem państwie. Jeden z posłów prawIcy· 
omawiał stosunek Rosji do państw związ.. 
kowJth i wyraził wielkie niezadowolenie z 

Wyjazd biskupów na Litwę. 
BERLIN. Dziennik Kijowski donosi, je 

centralny komitet Iilewski zwrócił się de 
biskupów: żmudzkiego ks. Franciszka Kare­
wicza i sejnfń3kisgo ks. Antoniego Karasia 
a prośbą, O wyjechanie przez S3wecj~ do sa­
j~tej Litwy, w celu wpłylli~cia naswa wstrzfł'" 
śnięte moralnie owczarnie. Biskup Karewicz 
wyraził już swą zgodę na wyjazd i Central­
oy Komitet litewski puczynił odpowiednie 
kroki w ministerjum spraw we\'-n:ętrzuych i 
spraw zagranicznyoh .>ra3 w Wat)'knuie. W 
i'iwiązku z tem przyjechio\ł biBku~ KarewiOl 
da Petersburga. 

Z pod Rygi. 
Rosjanie są przekonani, że niemcy 

opanują Rygę; to też Ryga drugie po 
Odesie miasto handlowe Rosji, jest jak 
wymarła. Znaczną część niemców oraz 
wszystkich żydów rząd wysiedlił przy­
musowo, a łotysze przeważnie ucieklL 
Z blisko 400,000 mieszkańców pozostała 
mniej niż połowa, która niecierpliwie 
oczekuje swego os wodzenia. 

Ilość wojsk C:ZWtlll"pOr8ZUII 
mieni~ W Salonikach. 
BERNO, l-go marca. Szwajcarska 

telegraficzna "Information" donosi: 
Ateński organ rządowy "Embros" 0-

trzymał bezpośrednie wiadomości z Salo­
nik podług których dowództwo wojsk en­
tenty za pomocą różnych ruchów wojska­
wych pragnie wywrzeć wrażenie na ludno­
ści, że ciągle przybywaj'1 nowe siły do 
Salonik. Faktyczna jednak ilość wojsk 
ententy na półwyspie Chalkidike, Mityle­
nie i Mudros nie przewyższa 250,000. 

Sprzeczności czarnogórskie. 
WlEDEN; 29 lutegu. Austro~\vęgial'­

skie Tel. Biuro Korespoudeni.!yjne donosi: 
Książe Mirko i pozostali w Czarnogórzó 
ministrowie na deklarację prez2sa mini­
strów Miuskowicza, ogłosZODf:JI przez agen­
cję Havasa, Z~ swej strony odpowiedziel# 
oświadczeniem, w którem deklaracje prę. 
zesa ministrów nazswują od początku do 
końca 11lepra.wdziwą. 

Według ć. i k. Biura telegraficznegl 
prośba o pokój, wystosowana przez króla 
Mikohija do cesarza Franciszka Józefa dL 
31 grudnia starego stylu, miała. nast~pal" 
ce brzmienie: 

Wasza Cesartlka Mość! Sk.oro wOjska 
Waszej C. M. za.ifJły dziś moj*} Bt01iC~ 
rzą.d czarnogórski stoi wobec koniecznuści 
udania się do c. i k. rządu. ażeby go pe 
zaniechaniu kroków nieprzyjaeielskich po­
prosić o pokój między krajami Waszej C. 
M. a mojem państwem. Ponieważ warun­
ki szczęśllwego zwyci~~cy mogą był 
twarde, zgóry proszę Waszlł C. M. b}' 
wstawił się za pokojem zaszczytnego i go.­
dnego prestige narodu, który dawniej cie­
szył się Waasej C. M. szacunkiem i Bym. 
patjami. Waszej C. M. szlachetne i rycer 
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Iłkie aerce nie gada narodowi temu upoko­
rzenia, na które nie zasługuje. 

poup. Mikołaj. 

Obwieszczenie. 
• ; 

wydawać biednym zamiast zapomóg pienię .. 
iaych gor4cll stnwę dwa lazy dzie'lllia. 
fi tego powodu musiaaoDy zreformować istnie­
jące tanie kuchnie lub pawifJksayó ich liozb~. Wystosowana 'pod tą samą dat:} przeiS 

nąd czarnogórski dG c. i k. rz~du, prośb~ 
o pokój opiew~!: Rz~d czarnogorSii:l pro el 
Co i k. rząd o zawarcie pokoju z Czarno­
g6rą. Rząd_ czarnogórski prosi. c. i k. rząd, 
by wydał konieczne rozkazy ala. zaprzes­
tBIIlia kroków nieprzyjacielskieh i ozna.tlzy~ 
dzień. i godsinę. ażeby rząd czarnogorskl 
.me mógł wojskom swym te same rozlra:r.y. 

W uzupełnieniu mojego obwieszcze­
nia z dnIa 14 grudnia 1915 r. o odszko­
dowaniu za zwierzęta, które z powodu 
zwalczania zarazy na bydlo na rozkaz 
policji zostają zahite, niniejszym obwiesz.­
czam, ze zgodnie z rozporządzeniem 
Pana Nó.czelnikazarządu przy Jenerał­
uubernatorstwie Warszawskiem z dnia 
7-go lutego, że mogą być wyptacane 
odszkodowania za zwierzęta~ ~abite w 
czasie od 1 maja do 31 grudnia 1915 
roku. 

- Nąbożeńatwo kotlarz~ _ O mąkę na maóe. 
łalasnych odhE;jdaie się dnia 5-go b. m. o (s) We wtorek nadrahin.rniejscowy 
godz. 10 Tano w kośoi~le .. Sw. Stanisława wraz z landratem von Zitzewitzem zwie-

podp. Prezes ministrów Mi:lskowicz. 
lliniater sprawiedliwości M. Radulowicz. 
Jlinister spraw wewnętrznych ~ Popo­
wicz. Minister wojny Vjesowic.s. 

Dnia 31 grudnia 1915 (13 litycznia 
1916 r.). 

W dniu nastęlłnj'm nadeszły odpo­
wiedzi telegraficzne cesarza Franciszka 
Józefa do króla Mikołaja oraz c. i k. rz&' 
du czarnogórskiego, które brumiały: 

Jestem rad, że Wasza K. M. Zd8C~'" 
dował się zaniechać bezcelowego ohscme 
operu. Warunki zaprzestania kro~ów nie­
przyjacielskich doniesiono Waszej K.·~. 
jnż drogą mej naczelnej k0ID:end.r armj1. 
Na propozyej~ r3ądu czarnogofsklego na­
dejdzie odpowiedź rządu mego, 

podp. Franciszek Józef. 
Ponieważ· rząd czarnogórskt widzi bez­

eelowość dalszeg3 oporu i oświadczył swą 
~Qtowość zaprzestania rozlewu krwi, c. i k. 
f:iąil akoro postawione przez wojsko warun· 
ki z~stan!ł sf,ełnioae'i kroki nieprl'lyjacielskie 
Mniechane, wyślę natychmiast l1prosal1nyc~ 
przez rząd czarnogórski delegatów,. aźeby c~ 
w Cetyn'i spotkać się mogli z delegatamI 
eJaraogórskimi. 

podp. Badan. 
Dalsze doniesienie z Wiednia ąonosi~ 

je pismo rzeczonych dygn~tarzy nzarnogór­
lilkich do ioh bawiącego Wfi} Francji króla 
!lInrierając~ prośbę o zamianowanie parła .. 
meata.rzy pokojowych, i mają6e dotraee do 
eeIu sa pośrednictwem. rsądu hiszpańskiego, 
me mogło byó królowi doręczone z powodn 
łl'udaości ze strony Franoji. 

Czwarta nie~iecka poqC]!1III 
ka wojenna" 

Niemey r!.'zpisn;ą teraz ozwartą ó% po­
.yozkę wojenną. Pierwsza, we wrześniu 1914, 
dała 482 mi1jarda m(;rek, druga na wiosn~ 
1915 - 9 miliardów, trzecia, jesienill 1915 
- 12 miliardów. Termin sphty tej czwartej 
pożyczki ~yznaezono lia 1 paźdZiernika 1924. 

Bjornson chory. 
W pismach berlińskich krążyły po­

głoski, te Bjom Bjornso~, kt6r;: .obleż: 
dżał Szwecję z odczytamI, sprzyjającymI 
państwom centralnym, padł ofiarą zama .. 
chu. Pewien rosjanin miał mu zadać kil­
ka niebezpiecznych ran nożem. 

.. Vossische Zeitung" prostuje tę po­
głoskę, gdyż, jak oświadczył przybyły ze 
Sztokholmu do Berlina przyjaciel Bjornso­
na, tadnego zamachu nie było; a tylko 
Bjomsolt jest chory. na złośl~wą chorobę 
twarzy i zmuszony lest Ieczyc su:. 
.Oświadczenie Bernslorffa. 

Według doniesienia Reutera z Wa­
l!izyngtonu l6 28 lutegooświadczyl Berna­
Sorff rządowi, że Niemcy nie widz!! powa .. 
·dn do zmiany swych instrukcji co do za­
tapiania uzbrojonych statków handlowych 
bez ostrzeżenia, ani też do odroczenia 
tego postanowienia. Przed.stawieiel Au­
mo-Węgier złożył rządowi podobne oBwiad-
czenie. < 

.Fl'ankfurter Zig. fl dOUQsi z Berlina: 
W Niemczech nie pojmują stanowiska, 
które zająl prezydent Stanów Zjednoezo­
nyeh w liście do Eenatora Stona w spra­
wie. uzbrojonych statków handlowych. 
Według tego nie wl'lnoby nam było ata· 
kowae uzbrojonych stątk:6w handlowych 
Dieprzyjac!elskich. Dziwić się należy, ze 
!laezelnik rząd a neutralnego mógł zająć 
takie stanowisko znaj~c memoriał niemie­
cki z d. 10 lutego w tej sprawie. 

Pomoc dla Polski. 
NOWY JORK, l marca. Z Chicago 

donoszą, że znany działacz polaki. Jan 
Bmldski. nie ustaje w staraniach, aby An· 
glia zgodziła się na przepuszczenie okrę­
tów z żywnością dla Polski. Obecnie 
1UD9rykański departament stanu oczekuje 
lila ot!tatee2.'n~ odpowiedź od Anglji w tej 
Iprawie. P. Smulski odbył dłuzszą nara­
dę fI senatorem Stono, prezesem komisji 
do !łpfaw zagranicznych •. oraz z senatora­
lDi Dewisem i Shormanem. którzy obieca .. 
Ji mu swoją pomoc i poparcie. 

Belgja dSa Polsld. 
.. Gazette de Lausanlle- dQnosi, Re <iu" 

ehowień.siwo belgijskie w myślodeiwy bi­
lIIłm~w polskieh urządziło powszechną kwa" 
Rt W kościołach na rzecz ofiar wajny Vi Pol­
Iłee. Zebrilnn 150,000 fra.nków. 

Wogóle odszkodowania będą utzy­
n!one Ii tylko za konie i bydlo, zabite 
z -powodu nosaCizny lub wścieklizny. 
Odszkodowanie wynosi 31.1 wartości OCe­
nionej przez powiatowego weterynal'Z8, 
z tern jednak zastrzeżeniem, że suma 
odszkodowania nie powinna przewyższac 
za jednego konia 500, a dla jednei sztu-
ki bydła-300-u marek. . 

Mający prawo do otrzymania od­
szkodowania właściciele zabitych zwie­
rząt hędą osobno zawiadomieni. Wypla~ 
ta nastąpi przez kasę przy Prezydjum 
Policji w Łdzi. 

Łódź, d. 1 marca 1916 l'. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
'Von Oppen. 

Obwieszczenie .. 
At do dalszego rozporządzenia prze­

piSUje się następnil!ea taksa obraehllnko~ 
wa dla wyrażonych w kopiejkach cen ja­
zdy w tramwajach Łódzkieh idojazdo· 
wych: '" 

8 kop. - 5 f. 12 kop. - 18 f. 
31f2 • - 6 f. 
5 .. - 8 f. 18; -.27 t. 
6 li - 9 f. 24 Jł - S6f. 

10 " -15 f. 36" - M f. 
Należy trzymać w pogotowiu dokładnie 

obliczOnli należność za pnejazd. Nie moina 
roście pretensji co do zmiany Da drobne, a 
zwłaszcza nie' mozna żądać, aby konduktor 
wydał resztę w innej walucie, niż w tej w 
jakiei pasażer .zapłaci~ Pasażerowie, nie pła­
eący saWCZ8SU przygotowanlł naleśnością. 
mogą być przez konduktora. 2! wagonu· wyda .. 
~. . 

Łódź. dnia 2G-go lutego 1916 l"'. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
w zas\ępstwie 

v. Bernewitz. 

Z ziem polskIch. 
Spożycie mi~sa 

W Warszawie od czasu wprowadzenia mo­
nopolowej jego sprzedaży tak wzrosło, że 
powstał projekt wprowadzenia monopolu, 
i na koninę~ 

Wprowadzenie monopolu na ko~inę 
popiera C. T. R. oraz władze okupaCYJne, 
a to w celu ogralł:czenia uboju koni ro­
boczych i zaprzęgowych. 

W związku z tem zarząd miast a wy­
dał polecenie, aby konie, sprowadzane na 
targ, podlegały oględzłnom specjalnej ko­
misji kwalifikacyjnej. Na ubój będą odsy­
łane tylko konie ntezdatne do użytku go­
spodarczego. Cena mięsa w sprzedaży 
ma wynosić 23-25 kop. za funt. 

PIPawosł'a_ni i unici w Warszawie. 
Obecnie dIa Rosjan zamieszkałych w 

Warszawie, od czasu do czasu odbywają 
sięnabozeństwa w byłej cerkwi c brządku 
grecko-katolickiego po Bazyljańskiej przy 
ul. Miodowej nr. 14, odprawiane przez 
prawosławnego kapelana wojskowego z 
Modlina. 

O zwrot - kościoła po Bazyljanach 
czynią starania przebywający w Warszawie 
Polacy wyznania grecko-katolickiegol któ­
rych liczba wynosi z g6rą 500 osób. Wła .. 
dze okupacyjne, do których zwr6cili się 
zainteresowanil wypowiedziały się w spra-_ 
wie tego wniosku przychylnie. 

Tymczasowo zarząd miasta, uwzglę­
dniając częściowo starania, udzielił lokalu 
w domach kościelnych bawiącemu w War­
szawie księdzu obrządku grecko-katolickie­
gOI ojcu Gabryjelowi Furmanowi, kt6ry 
pried kasatą klasztoru jeszcze pełnił obo­
wiązkwi kapłańskie w skoufiskowanej cer .. 
kwi. 

Zwpot l!itościoł's. 

Jak donosi "Goniec C~stoehQWi1d~ 
d. 24 lutego odbyló liię~ po przerwie llO­
letniej, naboŚęIistwo uroczyste w lltal'ym 
kośeiele ŚW. Jakóha 'W Cf~stoch(r'Wie. Kc­
ieiM ten po powstaniu styczaiowem wła. 
dze rosyjskie ~ą,mienHy na cerkiew, a o­
ooenie lii rozporządzenia wład!il niemieekich 
. odbywają si~ W nim JU10WU naoożeństwa. 
kawHekie. • 

Kostki :tu CJlei św. KazImIerzs. dził młyn Rozenthala i Gladstajna przy 
- fi sprawie Jiekwizycji metali. szosie Rokicińskiej w celu przekonania 
W celu uniknięei~ nieporozumień po- się czy młyn posiada odpowiednie urzą­

dajemy za "Deutscha Loazer ieitung'" dzenia, niezbędne do mielenia mąki na 
spis przedmiotów nie podlegajqcyeh re~ mace. 
kwizyc:i:. _ Rzemieślnicy do Niemiec. 

l} \Vszystkie przedmioty metalowe, 
na które uzyskano świadectwo uwalniają.- (5) Koleją kaliską wyjechało do 
ee od okręgowego wydziału gospoda!:- Niemiec na robotę 3{} robotników (żyd6w), 

ślusarzy, stolarzy i elektrotechników. 
czego. _ Sp1"zedaż kOkSU. 

2) Pf.sedmioty SB tuki. 
8} Wanny kąpielowe cynkowe i do Zarząd gazowni miejskich z powodu 

ogrzewania gazem, wmurowane kotły do zwolnienia przez władze jest w możności 
prania i do wody, klamki, okucia okienne, sprzedawania jednorazowo wi~kszej ilości 
drzwiczki dt} pieców, kurki wodociągowe koksu. 
znajdujące Bi~ w nayci!1, wagi i ciężarki. - Roboty przy Łódće. 
lampy, kije do firanek, noże, widelce, ły- (s) W dniu wczorajszym przystąpiono 
ski, serwisy, podstawki do herbaty. eu- do rohót przygotowawczych na placu przy 
kierniezId, masielniczki, klatki dla ptaków, Ł6dce, gdzie znajdowały się budki. Po oby-
podstawki dla okien. wystawowych, Iichta- dw6ch' tltronacn ulic Nowomiejskiej i Wsc;ho-
rzs mosięzne posrebrzane albo platerowa- rudej plac został zamknięty dla .ruchu. Od 
ne, a także cynkowe. Nowomiejskiej do Wschodniej przez Łódkę 

4) Wszelkie miedziane kotły i na.. bQdzie zrobiony most. 
rzędzia w rzeźniacb, piekarniaeh~ eukier- - Podatek od psóW'. 
niach, restauracj.acb~ hotelach, farbiarniach Główna kasa miejska rozesłała przy .. 
i t. p. pomnienia do t;}-ch właścicieli psów, któ-

fi) Przedmioty pozostałe w opuazazo- rzy nie uiścili przepisanego poriatku za 
nych mieszkaniach (bez różnic~) e~y op~.. rok 1915. Nalety dodać, ~e obowiązane 
śem je niemcy. polacy~ csy rosJanIe). Na. fą płacić podatek nawet te osoby, któ-
w jest osobna instrukcja. re obecnie już ps6w nie mają, były. je-

6) Wszystkie przedmioty meblowe, dnak posiadaczami ich do dn. 15 września 
lub w częśoi metalowe. w składach żela.za, 1915 f. 
przedmiotów melalowyebl sztuki, staro- - Iłarada et chederach. 
żytnośei i innych sklepach. . (s) We wtorek u nadrabina Trajst .. 

7) Maszyny i c.ięśei takowych z me- mana odbyła się narada kilku wybitnych 
talu, a także odlewy sarowe wszelkiego obywateli z udziałem prezesa Słowarzy .. 
rodzaju, obrobione i nieobrobione. w fa- szenia nauczycieli i mełamedów p. Gold-
brykaoh, warsdataeh, handlach i o dla.,. berga. Rozważano wniosek w jaki SpG-
wniacb. s6b zdobyć fundusz, potrzebny na utwo-

8} Balony da wody sodowej, które rzenie kąpi li i zakładu dezynfekcyjnego 
są w uźyciu w miejscach sprzedaży ta.. dla uczęszczających do chederów. Wnio-
kowaj. sek ten wywołał ożywioną dyskusję. Po .. 

9) Przedmioiy gospodarcze składają- między sobą na posiedzeniu zebrano na 
ee Bi~ głównie z innuy~ materjałów n.p. powyzszy cel pewną sumę. 
meble okute, metalem t lejki u gramofonów, 
fortepiany z Iiehtarzami~ instrumenty mu­
zyczne, lusterka 3 oprawll metalową. u­
mywalnie. łóżka, por~cze wlilchodowe i 
t. p. 

_ 10) Żelazne przedmioty pokryte gal­
wanicznie miedzą, mosiądzem, niklem, 
eynkiem. 

11) Posrebrzane przedmioty gOBpO­
dareze stanowiące poniekąd przedmiot 
sztuki. 
. ,Prośby o uwolnienie od rekwizycji 

przyjmuj!! się jeszcze i teras. 
- 58 dzieoi na wieś" 
Dzisiaj wyjełdza na wieś 50 dzieci· 

Dzieei tę :3abiera pastor :3 Grodźca, Kranc, 

JUeksandrów. _ 

W sobotę, do 4 marca, urządza .Lut .. 
nia" aleksandrowska przedstawienie ama­
torskie na korzyść ochronki dla -dzieci 
katoIicJdch. Prócz chóru "Lutni" i de­
klamacji odegrają amatorzy'sztukę lu­
dową Dominika "WigiIja św. Andrzeja". 

Przedstawienie skońCZY się okolo 
godziny 9, a więc goście z Łodzi będą 
mogli wrócić zawczasu do domu. 

Ze względu na cel szlaChetny ży­
czymy "Lutni" aleksandrawskiej powo­
dzenia. 

będą one rozmIeszczone po wsiach w po- Z fifł. trad". 
wiecie Konińskim. ~al '1 

n6w 
- Kupsy handłowe dla pań i pa­

otwarte zostanll przy 111. Piotrkowskiej 79. 
Kierownikiem tych kursów jest p. H. Lubiń­
aki uany od lat kilku buchalter 3 wykształ­
oeniem akademickiem.. który podjął się przygo­
towania młodzieży do stanu handlowego we­
dług wjmagań no~()olesnych. Wpis jui się 
rozpoczął i poB~pllje ratno. 

- Ze Stow. lumdłowców pol.kich. 
(a) Na. os.tatniem p6siedzenin zarządu 

Stow. handlowców polskieh (NawrQł Nr. 13) 
przyjQto VI poczet ezłonkt$w rzeozywistych 
9 kandydatów oraz jednego. w poczet wspót. 
daiałajlłe1eb~ 

Wydział Prawny przy SŁow. ukonsty .. 
iaował się w sposób DdStępbjący: Przewo­
dnic.ącym pozostał prezes p. Leon Chwat­

. bińlJd, jego zastępulł Czesław Wojcieehow­
, ski~ sekretarzem Stefan Naruszkiewies ozłon­

kiem . Wydziału p. Aptllinary Jagodzinski. 
Opruez tego w czynnościach Wydziału 

Fzyjmuie równiea uJział zaproszony przsz: 
Wydział delegat Sekcji właśoicieli firm przy 
8tow8rsyszeniu. _ 

Postanowiono, aby esysty zysk l'l pod­
wieczorku mllzyezneg&, który przy wyprze­
dalWj uli odbył się w ubiegłll niediie1ę, prze­
laó na rzecz taniej ku~hni przy 8towarz)"­
s3e"Diu. 

Wobec Bzcsupłośei dotychasas!1wego 
}Okalu obTadowano Wl'It.Z Be spaejalnie w tym 
eełu POWOlłlJllł Komisjlł nad wynajmem no-
wego lokain. _ 

- Z płell'W5zej herbaciarni robot­
aio:ltej. 

(s) W pierwszej hel'baciayni robot­
niczej prZy 5towarzyszeni~ "Hayfa" oso­
By usługujące obowiązane są nosić bia­
łe chałaty i rękawiczki. 

w tych dniach w herbaciarni .. roz: 
pocznie się sprzedaż wody gotowane} 
do uiytlru domowego • 

- Zamiast lIIlfspaIPC pieni~żnych go-
ftI08 słl"awa, . 

DeI. .nie'. pom. biednym postanowl1a' 

Temperament, szkoła i inteHgencja~ 
zesp910ne w jednYD! oso}.miku, sta.nowią 

. artystę, jednostkę IndYWIdualną. Zadne~\ 
mu z tydl trzech warunków ucbybić nie 
można pod grozą zniweczenia r6wnowagi 
artystycznej. Gra Hubermana odpowiada 
powyższym warunkom i dla tego występ 
jego wytwarza odmienny nastr6j od zwy­
ldych popjs6w wirtuozowskich. Po za te­
chniką, nie wchodzącą już w rachubę -
jako rzeczą niezbędną - posiada Huber­
man przedziwnie ciepły i przejmujący ton, 
wielką wrażliwość na zewnętrzne piękno i 
szlachetność wyrazu przy jego głębokości 
- oto rysy indywidualne wielkiego talen­
tu, kt6re pozwalają wczorajszemu koncer­
tantowi zmierzać ku tym szczytom, gdzie 
panuje sfera twórczego absolutu. . 

Unikając słusznie banalności przeCIę­
tnego skrzypcowego repertuaru~ artysta 
rozpoczął od Sonaty Beethevena, zwanej 
wiosenną, której wykonanie po za klasycz­
nością frazowania' nacechowane było ro­
mantycznością w treści i polołem marzy­
cielskim. Nastąpiła .Chaconna'" Bacha, w 
której Hubennan okazał się stylistą wr­
twarnym i śmiało zaliczony D! . być moze 
do tej nader szczupłej garstkI t. zw. słyn­
nych "czakonistów· ,wyliczanych na pal-. 
caeo. ,.Oklepany" koncert E-mo.U Men­
delssohna był odtworzony wsposob, z~u .. 
szający słuchacza do głęl?szego. uczestmc­
twa i odniesieniazupełme śWIeźych wra­
żeń. 

Na specialne wyróżnienie zasługuje 
trzecia część koncertu- ten żart subtel­
ny muzyka. goniącego za wytwornym u­
śmiechem wieszczki. W wykonaniu Hu­
hermana nie była to ta szalona gonitwa 
dźwi~ków, tłociących się w jakimś szarym 
tumanie bezbarwności, jak to u większośd 
ci mniej powśCiągliwych skrzypków się 
zdarza. Wresze e wykonanie Fant~zji. z 
op. "Carmen" Sarasatego, najetoneJ nle-
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łJywałemi trudnościami technicznemi, zaD 
dziwiało nieposzlakowaną czystością tonu, 
Jacięciem i brawurą, a mimo to bez afe.. ' 
ttacji i wirtuozowskiego baroku. 

Nokturn Chopina Qiąz nadprogramc­
we datki Valse-Caprice Wieniawskiego i 
Mazurek Zarzyckiego dopełniły obfitego 
programu. . 

Na iortepianie towarzyszył soliście 
prof. Urstein-niezr6wnany mistrz w sztu .. 
te akotnpani~mentu. 

. Hubermana przyjmowano owacyjnie, 

łtteli można tak nazwać niesforne krzyki ga­
erji i zajmowanie miejsc bardziej zbliżonych 

do estrady po wycZerpanym programie dla 
wysłuchania naddatków. Zwycięzcami wów­
czas są ostatnie, rzędy, a wypartymi ze 
stanowiska są ci,' którzy prz~z niesprawie~ 
dłiwość losu mieli możność siedzenia bU­
tej. Dla tych ostatnich końcowe części 
programu są zato niedostępne. Bo czyż 
Jest możliwe słuchanie miękkich tOllÓW 
'skrzypcowych, kiedy się ma na kolanach 
wypartą z szeregu panienkę, przed okiem 
,łokieć jakiegoś młodzieńca, a na ramieniu 
kolano innego. który, nieborak, sam też 
przestał odróżniać własną nogę od ucha 
sąsiada? Podobno zwyczaj ten jest bar­
dzo dobrze widziany w OdesIe, natomiast 
nie daje się spotkać w żadnem z bardziej 
na Zachód położonych miast. Do rzeczy 
dzikich również należy głośne dyktowanie 
arty'de w formie "wycia" co tpa grać na 
bis. 

'P. Halpem. 
- Ł. O. s. 
XX-ty koncertsyrnfoniczny Ł. O. S 

odbędzie się w poniedziałek, d. 6. marca 
11 Sali Koncerto'fej po dyr. AJ. TUrnera. 

Ciekawą nowość programu stanowi 
słynna symfonja A-dur Mendelssoha, zwa­
na włoską. Solista Feliks Robert Mendel­
ssohn, znakomity wiolonc7elista z Berlina,' 
cieszący się. tam wyjątkowym powodze .. 
niem, odegra z tow. orkiestI'zy przepiękny 
koncert Lalo. 

rsza6Jskl Teatr Polski 
w Ł€U1ZI .. 
Teatr Wielki. 

"Dziarty" . Część trzecia. 
Poema dramatyczne Adama 
Mfckiewicza. . 

"Spóluczniom, spólwięiniom, spół­
wygnańcom; za miłość ku ojczyźnie prze­
śladowanym, z tęsknoty ku ojczyźnie 
zmarłym w Archangielu, na Moskwie, 
w Petersburgu, Narodowej sprawy Mę­
czennikom poświęca Autor". 

Taką bolesną, nabrzmia:rą krwią 
serdeczną, z obłąkanych wizji poetyckich 
płynącą apostrofą rozpoczyna l"1ickie~ 
wicz część trzecią poematu, związanego 
genetycznie i ideowo z pozostalemi dość 
luźno. 

Buntowniczym pociskiem. rzuconym 
mocal'nem ramieniem w niebiosa jest 
ten poemat. 

Okrzykiem rozpaczy, tytanicznym 
protestem bohatera, . spokrewnionego 
wielmożnie z Prometeuszem, Faustem, 
Kainem, Nanfredem ... 

$wist bicza ciemięzcy, otcMań uci­
sku, w jaką się naród zapadał, gorącz­
kowe, twórcze majaczenie poety, szybu­
jącego w krainie rojeń irrealnych, a prze­
ciwstawiającego męce narodu ginącego 
- bunt wielkiego serca, oto misterny, 
;8Zczeroz}oty łańcuch natchnień, prze­
'chowywany w skarbcu najszacowniej­
szych skarbów poezji. 

Jadą kibitki, unosząc na Sybir kwiat 
polskiej młodzieży, gnane jękiem matek, . 
ojców i braci w dzikie krainy krwawego 
cara, zwanego Białym Carem, jak na 
ezydercze urągowisko. ' 

Krople krwi polskiej, zastygłe na 
bezkreśnym szlaku syberyjskim - oto 
strofy poematu, jedynego w dziejach 
męki twórczej ludzkości. 

Straszną jest wymowa owych strof, 
skoro pani George Sand, takie nad nie­
. mi słowa, jak sznur tez kryształowych, 
uroni: . 

"Obrazy te są takie, jakich ani By­
ron, ani Goethe, ani Dante nie byliby 
" stanie namalować. Może j sam Mic­
kiewicz miał w życiu swem jedną tylko 
chwilę nadnaturalnego natchnienia .•. Od 
.~asu proroków Syonu, od czasu ich 
,łez i jęków, żaden glos nie wzniósł się 
:s taką siłą, aby opiewać pr2~dmi()t tak 
legromny, jakim jest upadek narodu". 

* 
Żywiołowy, namiętny wyhuch duszy, 

zahartowanej w ogniu zawodów życios 

łlych, nie ma równego sobie w dziejach 
. łwórczości. 

Coś, co rwie się wwyź ze skrwa­
Monego serca, co jest ponad l'ozum i 
tenjusz ludzki ... 

GAZETA ŁODZKA. s. 

Męki biblijnego Hioba i Ayschylo­
sowego Prometeusza, szarpiące trzewia 
w. nadludzkiem natchnieniu na wyżynach 
NIepoznawalności ... 

. Arc~dzieło tąk przepotężne, tak 
meI?odd.a}ące się analizie rozumowej, że 
mozna Je tylko odczuć i prześnić. 

Golgota polska ze smutnie sterczą­
cym kr.z:yżem męki musiała mieć swego 
proroka, uderzającego w Nar6d boha­
tersko nutą eklezjastów • 

Bluźnierstwo i pojednanie, szal i 
cicha rezygnacja, tęsknota do prawd 
niezłomnych, rządzących w absolucie ... 

$mieszne nam się wydają próby. 
wyjaśnien panów Z. Lipiner6w i innych 
dociekaczów tajemnic Adama, pragną­
cych Jego intencje na gorącym przyła­
pać uczYQ.ku i poddać "ścislym" rozu .. 
mowaniom pigmejów, . , 

, Bawić się w dociekania, budowa6 
hipotezy odnośnie .,Męża strasznego o 
trzech obliczach" ("stolica Czecha. Le­
cha i Rusa!W') i apokaliptycznej liczby 
czterdzieści i cztery, to conajmniej ma­
rzenia ściętej głowy", wypchanej troci­
nami. wartości pseudokl'ytycznych. 

A przeto klasyfikacja Improwizacji 
na wielką i małą nie wyda;e nam się 
słuszną. Cała bowiem »Dziadów" część 
trzecia jest· olhrzymiąf niebosiężną Im­
prowizacją wielkiego ·ducha poezji mes-
janistycznej... . 

Na dzieła pow stale .. sub auspitio 
D:~l'umu wpływ t. zw. literatury jest 
mlnimalny ... 

Stoją one samotnie jak obeliski, 
jak kamie-,je węgielne na strzelistych 
drogach Twórczości. 

, Słusznie twierdzi autor Monsalvafu, 
Artur Górski, że "Konrad. będąc samym 
poetą. nie obejmuje go w zupełności. 
Poetą jest cały poemat, a przeto i Kon­
rad i ksiądż Piotr. Konrad jest tu ra­
czej skomplikowanym stanem "'spółcze­
snej przeszłości, ostatniem jej wezbra­
niem, jedna z dwóch zasadniczych mo· 
żliwości w natu-ze Mickiewicza, która 
to możliwość w tej godzinie uległa sta" 
nowczemu przełamaniu". 

*' . 
Z trzeciej części .,Dziadów" wywo-

dzi się d\rchowo "Przedświt". Trzecia 
część "Dziadów", jak cala zresztą złota 
smuga romantyzmu polskiego, przecho­
dzącego w górne i chmurne regjony praw 
meteistycznego buntu, gra wnaszem 

. życiu narodowem rolę niezwyklą, jedyną 
w świecie. 

Jest pacierzem i hymnem bojowym, 
jest surmem, Pi'zygrywką czynu i jedno­
cześnie samym Czynem, Mocą Fatalną, 
co "zjadaczów chleba" w aniołów prze­
mienia. 

Miłość, sprawy osobiste i derpie~ 
nia własnego' serca, co Hucze się w 
piersiach i krwawi, ustępują na drugi 
plan. 

Męka rozpiętego na krzyżu Narodu. 
męka, przed którą bledną wyrafinowane 
pomysły tortur SWiętej Inkwizycji, oto 
poezji tej cel i treść. 

Schodził nasz Naród' we wszystkie 
grobowe piwnice... z umarłymi się, z tru~ 
pamirówieśnil •.• i rówieśnić się będzie! .. 

Bo to, co ży6 w życiu nie może, 
pdżyje gdzieś w pozaświatowych mal'ze~ 
niach, w jakimś . niebycie kuszącym i 
czarownym. 

"Wiara w wpływ świata niewidzial­
nego, niematerjalnego, na ui1';res dzia~ 
lania i myślenia u ludzi jest gMwną pod­
stawą poematu polskiego" (prof. Woj .. 
ciechowski). 

Zbankrutowany kochanek Gustaw 
zmalał i zbladł... Gustavus obut ... 

NaFodził się Konrad, który daje ta-
kie wyznanie wiary: 

"Czuję w sobie, że gdybym mą wolę 
Ścisnął, natężył i razem wyświeciI, 
l'1ożebym sto gwiazd zgasil i drugie 

[sto wzniecił. 

A z Konrada wszystko w nas mo­
cne, wielkie i jednolite: 

* 
Po zd1awieniu samobójczego po­

wstania, zasieczonego do śmierci lmuta­
mi moskala, uwaźa Mickiewicz "Dziady", 
jako "kontynuację wojny, którą teraz, 
kiedy miecze schowano, dalej trzeba 
piórami prowadzić". . 

c! Bo tylko niezłomną wiarą we wpływ 
niewidzialnego świata na ziemski, prze" 
bywaniem na górnych, zawrotnych tur­
niach marzenia "człowiek ma poprawiać 
się i mądrości nauczyć". ' 

Dziwnemi wydać się muszą słowa 
te w naszych czasach,gdy czJ.owiek 
twarde swe obowiązki ,nauczył się poj­
mować i je no ścisłe rozumowanie jest 
podstawą rodzącego się Czynu • 

Nie zapominajmy jednak śpiżowych 
stów Juljusza, zamykających jakby prze­
cudowny okres objawienia poetyckiego, .. . 

Cegielniana 63~ TEATR POLSKI Cegielniana 63. 
W Phitek cnia 3 Marca ;:-b. o godz. 7 wieczore~ odbędzie si~ 

Wieczór Artystyczno- uzyczny 
~a docft61 Tow, }?pic.ki Szkolnei przy 7-io kI._ S..:kole Handlowej Żeńskiej Lucyny Siennicklej 
łaskawym WSPO''ldZla.lem p.p. W. PetersII~e. Kr.egczy. A M:cha,owsklego, Janusza Orliliskiego 

MiM!!! ł drużyny śpiew, :.racuiącyCh w :.::mYŚlen: n=c::~ii! bah:~i:1::.!~~,.,~ sz:.::~ pro gr. 
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który pozostawił w naszem życiu ducho­
wem ślad niCzem niezatarty:' 
O P~lskoJ Polsko I 5więta, bogobojna, 
JeżeIt kiedy ja.sna i spokojna 
Obrócisz twoje rozwidniol1e oczy. 
Na ~roby nasze, gdzie nas robak toczy, 
GdZIe urny z prochem pod wierzby 

[wiosenne 
Skryły się du~ać, jak łabędzie senne, 
O Polsko mOJal gdy już nieprzytomni 
Będziemy, wspomnij ty o nas,owspo-

[mnU, 
Bo myśmy z twego zrobili nazwiska 
Pacierz, co płacze i piorun, co błyska! 

* ' Warszawski Teatr Polski przęz kil-
koletni okres swego istnienia zdobył so­
bie w Polsce rzetelną markę zasługi, 
wyrażającej się w wystawieniu całe?,o 
szeregu arćydzieł literatury, ze zrozu­
mieniem idei autorów,~ z poczuciem sty­
lu, zarównO w ~rze poszczef!ó!nych po­
staci, jak i zespołów. sharmonizowaniu 
kostjumów, dekoracji, rekwizytów, ef€;k~ 
tów świetlnych... . 

Reżyserfa Teatru Polskiego wytwo­
rzyła specjalną szkołę gry, nadala wido­
wiskom ton jednolity, sięgając w dzie­
dzinę pięknych eksperymentów insceni­
zacyjnych. 

Z wybuchem wojny, ja~ wiadomo, 
z powodu wielu z nią bezpośrednio 
związanych . przyczyn, poziom teatrów 
polskich obniżył się znacznie. 

W krajach malowanych na kulisach, 
teza .. inter arma silent musae" zaznaczy­
la się dobitnie. 

Nie uniknął fe go losu i Teatr Polski. 
Aczl~olwiek ubyło kilka wybitnych. 

sił (np. ·Junosza, Maksymiljan Węgrzyn, 
Jaracz, Zieliński, dyr. Szyfman) jednak 
pczostało kilku świetnych artystów, z re­
żyserami Zelwerowiczem, Sosnowskim i 
pp. Józefem Węgrzynem, Leszczyńskim, 
Grabowskim, Węgierką i Szobertem na 
czele • 

Obecny kierownik Teatru Polskiego, 
wytworny feljetonista i komedjopisarz 
Bolesław Gorczynski, dokłada starań, by 
teałr prowadzić wytkniętą przez poprze­
dnika linją artystyczną. 

Powtórna gościna Teatru PoIskiego 
w Łodzi przyniosła nam sporo przeżyć 
artystycznych, wzbogacając nasz ubogi 
repertuar lódzki, za pierwszym razem 
"Księdzem Markiem" i "Warszawianką", 
obecnie "Pawłem l", "Dziadami", "Wą­
sami i peruką". 

Rzecz oczywista, ie zespół przenie­
siony z ulicy Oboźnej do innego, nie­
skonczenie uboższego środowiska, za­
traca wiele swych cennych walorów. 

Tem niemniej przyznać należy, że 
gdy pominiemy nieunitmione usterki tech­
niczne (np. na "Pawle"), odnL sierny su .. 

mę wrażeń artystycznych wcale po­
kaźną· 

"Dzi;l(ly'l, wyreżyserowane wzorowo 
przez Aleksandra ZelwGl'owicza. zcH"6w~ 
no w grze zespołów (znakomicie odda­
na I1scel'!~ ta~czona" na balu), jak i \!,-' in­
t~rp.retaCJl . głownych ról przedstawiają 
SIę lmponU'aco. . 

Józef W"ęgrzyn, obdarzony ogromną 
kulturą artystyczną, wspaniałym orga­
nem mowy, pIękną postawą sceniczną, 
a padewszyktko zapalnym, młodym i 
bUjnym talentem w roI; Konrada pory­
wał, zwłaszcza w ImprOWizacji. 

Węgrzyn przezwyciężył piętrząCe się 
trudności roli junacko, i wyszedł ręką 
obronpą .wobec tak świetnych jej wvko­
nawcow Jak: BrydzińsM, Tarasiewitz Ni,; .. 
lewski .. , ' 

. WYjątkowy ten artysta, jak zgodnie 
tWierdZI krytyka, ma dużą przyszłość 
przed sobą. 
.. , . Talent jego jest. bogaty i rozlegly, 
Jesh porównamy dWIe tak różnorodne 
postacie, jak Konrad i Paweł J. 

Ale~sander Zelwerowkz, znakomity 
artysta l reżyser, przyzwyczaił Łódź za 
czasów. gdy stale tu grywał, do s'.~ych 
niepospolitych. z prostotą przeprowa­
dzonych kre"cji, to też NowosiIcow je­
go był ostatnim wyrazem gry. 

W pozostałych rolach wyróżnili się 
zaszczytnie pp. Krysińska (RoIlisonowa), 
Kozłowska (Panna), Sławińsk:1 (Kmi o" 
wa), Zbyszewski (Frejend), Żytecki (Be~ 
stużew), Kuncewicz (Doktór)t S1.ohert 
(Kapral), Muszyński (Bajkow) i Bukow" 
ski (Pelikan}. 

Całość sprawiała wrażenie silne, mi­
mo niesceniczność "Dziadówu i niezu~ 
pełnie udatne określenie egzemplarza, 
grzeszącego dłużyznami, których iem~ 
na ekspresja sceny nie znosi. v . 

. ,,Dziady" nale~ałoby uprzystępnić 
n3Jszerszym warstwom publiczności, to 
też z uznaniem pl'zyjmujemyfakt po .. 
wtórzenia ich po cenach niższych. 

Z tego ostatniego udogodnienia ska­
l'zystąć skwapliwie powinno kierownic­
two szkół polskich .. 

Andrzej NIllllls. 
- Teatr Polski z WaC"sz8Wl.' 

daje dziś w teatrze Wielkim stylową ko­
~edję Józda Korzen!owsldego pt. n Wąsy 
1 perukałł w znakomitej oprawie dekora­
cyj1ej warszawskiej z pp. Zelwerowiczem 
i KUllcewiczem w rolach głównych. 

• Jutro powtórzone będą po cenacp 
mi~zych ",Dziady" część HI, które tak Żyd 
czhweg? d~znały przyj~cia na prernjerz4 
wczorajszej. 
. Z nadarzającej się sposobności po­

wmny skorzystać skwapliwie ilajszersze 
warstwy naszej inteligencji i rnłodziet 
szkolna, . 

Dyrekcja koncertowa JULJUSZA SA"CHSA w Berlinie. 

Dz~elna N218. Sala Koncertowa, Dzielna.Kg 18~ 
Czwartek, dnia 16-ego marca 1916-go roku o godzinie B-ej wieczorem 

Jedyny wielki koncert 
WIECZaR SEETaOVE~A 

Odegra radca dW'Jru, Profesor Eugenjtisz 

"P 

~rogram: 32 ~ariac}e C~mol1. ,?onaty Es-dur op, 81 a. C-dJr, op. 53, F-moll op. 57 (Appas­
SiOuata) ECossilses. Rondo op, Dl Nl! 2, Ron:lo op. 129. (Gniew z powodu stracom'3D grosza) 
Bilety od 55 kop. do Rb. 3.30 kop. oraz lote po Rb. 8. kop. 80 i Rb. 11. w ksiegarni 

Alfreda Straucha. Dzielna 16, oraz w dniu koncertu od g.5 w kasie ' 
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Wieczór arlyat:rczno.mulryćzny. 
Ji1tro W teatrze Polskim przy ul. Ce­

gielnianej N263 na dochód Tow. 0Rieki 
szkolnej· przy 7 kI. Szkole Handlowej Żeń;,. 
skiej p. Lucyny Siennickiej odbędzie si~ 
wieczÓr artystyczno=illuzyczny, w którym 
wspÓłudział przyjmą pp. W. Petełsilge, 
l(regczy, A. Michałowski1 Janusz Orliii.ski 
i drużyna śpiewacza prac. w przemyśle i 
bandlu pod batutą pana Fatygo. Sądząc 
z nazwisk wyżej wymienionych \V-ykonaw­
ców, spodziewać się móźemy, że wieczór 
ten będzie pod względem artystycznym 
zupełnie udatnym J słusznie więc wzbudził 
zainteresowanie w szerokich kołach inteli­
gencji miejscowejJ która wi~kszość bile­
tów już rozkupiła. 

Początek o godz. 7 ~ej wieczorem. 
Kasa otwarta będzie w dzień koncer­

tu od godz. 5-z:j po południu. 

FE 

Telegramy. 
WieU,:aKwatera Główna .. 

l-go marca. - Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
\V wielu mielscach na froncie 

wzmoghi się działalność ar ty lerji, 
zwłaszcza po stronie nieprzyjaciel­
skiej. ~jeprzyjaciel widocznie dą­
żył do tego by nas zmylić; nato­
miast usiłowaŁ szkodzić nam po­
ważnie nad lzerą, w Szampanji oraz 
między Mozą a Mozelą, lecz celu 
nie osiągnął. \V \valce W powietrzu 
strącono angielski dwupłatowiec pod 
Menin, lotników ujęto. DzIała o­
bronne zestrzeliły dwa dwupłatowce 
fran,uskie, jeden pod Vezaponin na 
północo-zachodzie od SOiSSOD, lotni-

OAZETAł..OnZI(A 

k6w ujęło, inny tuż na p6łnQCno­
zachodzie od Soisson, lotnicy pra­
wdopodobnie zabici. Latawiec· pro­
wadzony przez porucznika rezerwy 
Kiihla, z obserwatorem porucznikiem 
rezerwy Haberem. za.trzymał przez 
zrzucanie bomb wojskowy pociąg 
transportowy na linji Besancon -
JUSS€y i ostrzeliwał skutecznie prży 
pomocy karabinu ma~zynowego żoł­
nierzy, którzy wySiedli. 

Z w!dnwni wschodniej i bałkańSkiej. 
Niema nic o znaczeniu szczegól­

nym. 
Naczelne Do'WództttJo Wojsko1J11! 

Urzędowy komunikat 
ausłryjacki, 

WIEDEŃ, l-go marca. 

Połotenie jest niezmienione. 
Zastępca szefa sztaóa generalnego 

Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 

Wojna morska. 
BERLIN, l marca. Urzędowo. 

Nurkowce nasze przed -Le Ha.:' 
vre, zatopiły 2 franeuskie krążowni­
ki pomocnicze, każdy z czterema 
działami i u ujścia Tamizy m~brojony 
a.ngielski parowiec strażniczy. 

\Vedług urzędowego doniesienia. 
z Paryża, zatopiono dn. 26 - lutego 
na morzu Śródziemnem. w drodze 
do Salonik, francuski krążownik po­
mocniczy "La Provence" tranSPQrtu~ 
jący 1800 ludzi. Uratowano tyłko 
6961udzL 

TEliTR POLSKI 

Jak wynika z doniesienia. przy­
byłego nurkowca, zatopiony fran­
cuski okręt wojenny przy wybrze­
żu syryjskim, dn. 8 lutego, nie był 
linjowym okr~tem " Suffre n " ł lecz 
kr~!l~')wnikiem pancernym "Admirał 
Oharner~. 

Szef sztabu. admiralskiego marynarki. 

Sprawozdanie rosyjskiego 
szlabu gen~ralnegolł 

PETERSEURG, 29 lutego. Sprawo­
zdanie urzędowe z dnia 28 lutego. 

Front zachodni: Na południo-wschód 
od Friedrichsfadtu, w pobliżu ujścia rze­
ki Lauze i w o1.olicy IUukszty gwałto­
wny ogień dzi3łowy, karabinowy i kara-
binów maszynowych.· . 

W Galicji nad środkowym biegiem 
Strypy, w poBliżu Buczacza, udaremni­
liśmy próbę nieprzyjacielską zbliżenia 
się do naszych rowów. 

Front kaukaski: Pościg za nieprzy­
jacielem trwa. 

M 4 

Wylatek Z listu francuskiego żołnierzu. 
Wśród listów żołnierzy, publikowa­

nych bardzo często przez prasę fran­
cuską, zwraca uwagę list francuskiego 
porucznika, ogłoszony w t,L'Oeuvre": 

rZ jakiem uczuciem czytamy, my, 
żołnierze na froncie dzienniki, I{tóre nas 
dochodzą? Niezawsze z przyjemnem. 
Po przetrzymaniu deszczu artylerylskie~ 
go, piekielnego ognia. odczytujemy nie­
raz w dzienniku: ,.Niemieckie armaty 
czynią wiele hałasu, ale nasi żołnierze 
już się ich wcale nie boją". Byloby to 
śmieszne, gdyby nie było. tak smutnel 
Każdy z nas, przebywających na froricie, 
wie, że artylerja niemiecka jest niemal 
naszej :równa. Po co więc wprowadzać 
w bląd publiczność? Czyż my, znający 

. te rzeczy z bIiska~ n'e należymy już do 

z WRRSZJ1WY występ 

Nr.6!. 

publiczności, z którą się trzeba liczyć? 
Po co opowiadać takie historje ludziom, 
którzy zaglądają codziennie śmierci w 
oczy i znają niebezpieczeństwa, na które 
się narażają? Gzy chcecie odebrać nam 
ochotę do wa!hi? Piszcie raczej o udo­
skonalaniu się naszej artylerji i przyby­
waniu zapasów amunicji. 

tolnierz na froncie ma respekt 
przed nieprzyjacielską artylerią; boi się 
jej i bać się będzie, choćbyśCie we 
wszystkich dziennikach co innego pi~ 
sali. Chcemy prawdy i szczerości. Nie 
wygładzajcie ciągle Niemiec. Trwa tę 
już 18 miesięcy! Nie uśmiercajcie ce­
sarza niemieckiego. Gdyby zliczyć niem" 
ców i austryjaków, wziętych do niewoli 
przez rosjan w naszych dziennikach, 
jl!~by dawno rosjanie nie mieli się z~kim 
bIC. Wszystko to denerwuje nas niepo­
trzebnie. 

Trzeba zerwać ;z depeszami z Be ..... 
nJ, Amsterdamu i Kopenhagi, które do­
nC~"7a (l zajmowaniu Galicji przez rosjan, 
o przyłą :zeniu się do nas Rumunji, o 
J.:th.,V.}~e cesarza. Wszystko to łudzi 
nasJ ił później wywołuje niepotrzebne 
rozCzarowania. DOWiadujemy się zaraz 
później, że niemcy atakują front rosyj­
ski, lub że Rumunja sprzedała Niemcom 
zboże. Poprzestańcie raczej na faktach" 
zostawcie w spokoju Rumunję i Grecj~ 
Niech nasza dyplomacja pracuje jaknaj­
usilniej; 'ale nam, żołnierzom, lepiej do­
nosić o tem tylko, CO się stalo,-co jest 
faktem dokonanym. 

Czy moja ~prośba będzie wysłucha. 
ną? Wątpię. Niestety, dzienniki nie są 
pisane dla ludzi, wz.lczących w rowac~ 
ale dla bohaterów, walczących w głębi 
kraju, poza frontem". 

4 • 

Kups rubla. Berlin, 1~go marca. 
170-171 1/ 2, co odpowiad<r kursowi mar­
ki 58.8-58.3. 

Józefa Węgrzyna. Ieatr ielki I Kierownik literacki: B~Iesław Gorczyński. I ~ i ~I~ I Reżyser: Aleksander Zelwerowicz. 

(Kon~tantyncwska 15).. I 
Bilety sprzedaje kasa teatru Wielkiego' 

Początek o godzinie 7 i pór wiecz. 

Dziś! JUTRO pO cenach niższych 

CZęŚĆ trzecia u • ZI 
K)med:aEty!CVila w 3 a'tach 1- Korzeniowskiego . poemat dnm3.tyczny Adama Mickiewicza. 

.... ~~~~~~~ .. ~ __ ~~~~~~t~~~!~~ .. ~~~~~ .... ~~~~~~~~~~~ __ ~ __ ~~~~1 

Specjalista 

Dr .. la PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2 róg PJofrkowskiej 

therobv zevm~trzna i WłOIÓiJ1 I 
do Biura budowy 1M Sokoł~~h. 

:Bi.'1.1ro pracy Spacero~a 3m 

Leczenie elekfryczJlościa, deiitroliz:J, {usuwa­
.cie ~zpecącyc:] w;osÓw. 

Przyjmu)je ec 8-1 r. cd 4-fl. P.:mie od 5-6 ?.,. 

: m 'ki 

Niniejszym zawiadamiam ĘzanO\vi1ą Publiczność, iż mój 
Specj;dista 

Dra S:ii Lewkowicz 
Konsłantynowska NQ 12 

przyjmuje 
Skład Spirytusu, LikieI~Ó\V i 

plr'zy ul .. Średn~ej N'2 iD zost~ł ctwarly. Tamże do nabycia 

• In 
P A ,'>j Ó W 11 p A N I E 

S p i r y t lI!'ił d r; p a I eR ii a (denalu .. at .. ) Z poważaniem A. PRASZKIER. od 9 - l i 6 - 8. II od 5 - 6 po pol. 

KDr-!CESJONOWANE 

Kursy Hand~o\ve 
dla pań i panów· 

z programem H K fi D E tĄ)! HRi'(DLOWEJ 

H. Lubińskiego Iiódź, Piotrkowa 79. 
Początek wykładów dnia 10 marca. Zgłc­
szenia przyjmuje c,~dzif.:nnie pr.:'cz świąt 
Kanceiarja kursów ul. Piotrkowska Ji! 79. 

III 

żółr~ na gumowzch keł' .. ch. Oferty w Adm. 
"Gazety Łódzkiej" pod .Bryczka". . 

Żądaicie tylko herbatę 

" . 

I 
w płynie. DJstlJó w~z~dzie. Największa. ekono. 
mja, hardzo smo.czn:.. Ajenci pos3ukiwani Hotel 

. Pll.SSBZ 11. 

GO 

Ważne dla pań!! I Pierwsza -I 
Szkoła kroju i szycia kurs 3 miesięCZ;iY'1 + [orzei[jańska 12 'm 

Opłata miesięczna 2 rb. . . chorób zębów i jamy ustnej. 
Przyjmu'epanienki do nauki "NATALJA" Ileraz: iilUkołajewska 83 róg Ewan-I 

~=~~R~a~d~w~a~n~' s~k~a:· ... N~Q~5~3~. ~~= gielickiej .. Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie horeeopntyczne. Od 9 f. de; fi wiecz. 

~®eee®~e®e . ----B!:I!IIIi!III ____ IIII!!iIIIliIlI_~ 
Wykwalifikowana 

Kucharka 
mogąca się podjąć i domowych za­
jęć po,zukiwana zaraz do domu 
chrześcijańskiego. Wiadomość uj. 

Andrzeja U! 5·1 u gospodarza. 

KONSULENT PRAWNY 

ARM .. AKERBERO 
ŁÓDŹ. UT. ZIELONA 3. 

W piątek, dn. 3 marca 19~6 T. s~~ze!am w ŁQdzi 
przez licytac'e "'8 ii."',,- :-~. 

1) o godz. I) i pół rano piz~,~ l,t'-Skw~~~wej nr. Z3: 
l kredens, 1 stół sldepo-,vy, 4 siały; 

2) o godz. 10 rano przy Ta,go'c,ym Rynku nr. 4: 
. 1 kasę ogniotrw·Ją, 1. szafę do ga:Jc[oby, l plus:o­
wą otomar'ę, 1 kredens, 1 szafę dCl \s'ążek, 1 stół 

wysuwany, 12 krzeseł, ł reg\!l::ib!j 
B) o godz. 11 rano _ przy ul: v!id.zew~kiej nr. ro: 

l otomanę, l rcgul",-to., l SOlę do sp~ni~, 2 stollki 
nocne, 3 iust~a . I:yzjers\i.~eJ 3 krzesła do golenia, 
l szafę frYZler;;Ką: 1 lampę gazową. 1 umywa:kę; 
4) o godz. 11 l poł rano przy uEcy ~okicińsk'ej 

nr. 28: 
l lustra. l siół. 

Bbzyczek. 
r::.misarz sądor.y w Łodzi. 

AA A potrzebni czeladzie !'zewscy na 
• • • rozmaite roboty, dobrze płat-

?;..i. Nl\wrot 23 miei'zk. aR Izydorkkwiez. 

A A Maszyr:y ,d.U szycia.! Zas:upiwszy więk-
., szą I!osć maszyn La. li.cytacji sprze-

daję tnnl'J. Brzezińska 10 l~lMek. 
A A Meble .mato uż.,>w"i<e 8przedltm ta-

• _ • nic lecz zaraz. Mikotajewska 95 
m. ::7 frent I rietro. 

Bard;;;o tanio s;.cr:.:edaw. gurnitur sa.;onowy, i 
maszyny do szycia. Rozwadowska. 15 ID.. lt 

li pilitro. 

Knpi~ budynek drewnia.~.v z placu, szopę re­
gIówkli, deski i p~oty. WLdomóść: Franciu­

kańsk& 25. T:yliński. 

Kupuj' produkty w,ejsKie w większej ilości. 
Sklep hurtowy, W ólczańsh, 135. _ 

5 lat można nosie ubraliie z Auunykańskiej 
iikóry, posiadauly gotowe spodnie, ubranka ł 

piękny p~usz na nLrani '.Piotrkowska 14i-84. 

Przyjmuję wsz.J~ie przedmi;Ity w zakres robót 
ręc~nych wchodząee do rysowania wykoń­

c:.:ania, oprawę poduszek ozdobnych oraz bjelizn~ 
do hafrowa.nia. ręc~Ilego i lli3::;zynowe",o. Tamie 
le;,;c!e tychże robót. Pańska 12 m. 7 lU piqtrG 

Potrzebny chropiec na. posyłki. A. 'l\elassq 
Piotrkowska. 13'2. 

PVS4nli!lj~ na wles, robotuika samomego obe~ 
nanego z wszelt;:iemi robotami rolnemi. Wia­

domosć: ul. Orla ]C 10 m. 9. 

PraktYl(ani:ka biura w:!. potrzebn& zaraz. Wy­
magane: począ.tki pisania. na mJ.szynfe i zna­

jumość języka. n;emiocldego. Pocz/ktkowo 10rub.. 
miesięi'znie. Of~rty VI Adm. "Gazety Ło:bkłej­
pod Pr;; ktyklllntka. 

Rower ~Ormonde~ (w..llne ku!v) ora: n')żne czę­
ści do sprzed!l.ni'~. OIg'llskll 4. 

Urządzenie .. kle. owe, apr,;edam. WiadomośJ • 
stróża. Mikoła,.jewska 34. 

Agnieszka. Szyma.rhka zg:.d.iita. paszport nie-
miecki wydany w Łodzi. -

Ani\!'a .Bec~kuwska. zgubIła well:ąel na 100 rb: 
wystawiuny przez Andrzeja Szumachera wek­

sle takowy nie wazny. 

Hebua .h.arbOWla.l!. zgubiła paszport niemiecki 
wydsny przez magistrat ill. Zgierza., śwladec-

ho i. lirZ5pt1.l!tk~'. . • 
jó:z~tie DUdk. iewi,'7. s~radziono paszport; niemiao­

iiI wyd 1'Y W Rą:-owie gon. Gospodarz. 

Redaktor i wydawca JAN GR.ODEK (m. p. Przejazd 8 Na ma~..,;yaie rotaCjjU<:l w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8. 
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